
Piotrków, dnia 19 (6) Marca 1905 r. 
PREN U~IERA'l'A 

W lIllEJSCU: 
roc7.nie. . . . rb . ~ kop. 60 
półrocznie. . . rb. 1 kop SO 
kwartałnie . . . rb. _. kop. 90 
Cena p(ljedyllczego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYL1Q: 

rocznie.. rh . 4 kop. 80 
pólr ocznie . . . rb 2 kop. 4U 
kwartalnie. . . rb. l kop 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za oglos1.enio l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiorsza petitu. 
Za ogloszeuia kilkakrotue po k.6 

od wiersza. 
Za reklamy i nokrologi, oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza 

Za ogloszenia., reklamy i nekro
logi ua l-ej skonie po kop. 20 
Za dołącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczonio oglos1,. z języków 

obcych po 2 kop. od Wiol'sza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieśdowym. 

Redakcyj a, Admhlistracyja i Drukarnia ,,'l'ygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 
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i PODZIĘKOWANIE. ~; 
[ Wszyscy pracujący w cukierni p. Szy- l i 
;[ mal'lskiego czują się \" obowiązku pu bli- i~ i cznie podziękować swemu pryncypałowi l 
t za dobrowolne podwyższenie pracującym 

rf pensyi miesięcznej, za zmniejszenie godzin 
'~ pracy, za założenie kasy wzajemnej po- li 
f mocy i za odpoczynek świąteczny. l 
' r~ 224 (l-l) J 
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KARTKI DO SPOWIEDZI, 
DYSPE:NSY 

jako też wszelkie inne dru.ki kościelne 
poleca drukarnia "Tygodnia". (2·2) 

. 
~ a m ę c t e. 

Od kilku tygodni panllje IV haju naszym za
męt i nieład, zarówno w pojęciach i dąźeniaclll1, 
jak w c7.ynnościach bieżących. Tok życia co
dziennego kłócony jest liądź pogłoskami niepo
l<ojącemi, bądź aktami terorystycznemi osób, 
nie zdających soliie sprawy ani z natury chwi
li historycznej, ani z potrzeli własnego społe
czeństwa. Całe szeregi ludzi, gorąco kraj 1<0-
chających i nieustraszenie dla jego pomyślności 
pracujących, zostało powstrzymane w swej pra
cy, bo hasła nierozważne i nieszczęsne unie· 
możliwiają solidarność i jednomyślność naro
dową. Kuszące obietnice mniemanych korzy
ści ekonomicznych popierane bywają argumen
tem gwałtu, obcym naszemu społeczeństwu, mi
łującemu swobodę opinii, i wolny, niewymuszo
ny wyMr dróg i działań obywatelskich. Jakieś 
programy nienawiści i odwetu krążą w po
wietrzu. Ze źródeł lekkomyślnych i ciemnych 
wybiegają głosy podniecone, nawołujące do obra
nia drogi, która na kraj sprowadzić może tyl
ko nieszczęścia. 

My zdajemy sobie dokładnie sprawę ze zna
czenia chwili liieżącej i z następstw dzisiejszych 
czynów społecznych. Stajemy przed sądem hi-

I sloryi z mocnem l1zeświadczeniem, że miłość 
nasza dla kraju je~t gorąca i głęboka, że ser
ca nasze biią mocno dla sprawy powszechnej, 
że ani jeden wysiłek naszej myśli ni!) jest wol
ny od troski narodowej. I dla tego czujemy się 
w prawie powiedzieć prosto i otwarcie, że obecny 
nieład żqdań ekonomicznych uważamy za po
zbiawiony wszelkich zdrowych podstaw, że na
woływania do wystąpień gwałtownych poczytu
jemy za występek przeciwJ<o interesom naro
dowym, że wykolejenie się z programu spokoj
nej i konsekwen tnej pracy nad Jeps7[1o przy
szłością jest IV oczach naszych dowodem sła
bości społeczel1stwa, która, gdyliy się utrzyma
ła, groziłaby nam zacofaniem i odsunęłaby na
sze dąienia do uzyskania lepszych warunków 
bytu ua czas bardzo daleki. 
Władzy nad żywiołami rozstrojowell1i nie ma

my. Na opiniję rozgorączl<owaną i nieoświe
coną wpłynąć nic możemy, Ale też i nin ma
rny takich chęci. Wiemy, że ogromna większość 
obywatoli zgad7.a się z nami w dążeniu do utrzy
mania w kraju łaclu i spokojn, i wierzymy, że 
gdyby ta większość zdobyła się. na mężną opi-

niję i na energiczną odporność, to szalona garść 
straciłaby władzę nad wypadkami. 

Słowo nasze zwracamy do tej większości na
rodowej i mówimy: gdy wy będziecie odważnie 
chciC'li, gdy zdobędziecie się na twardą stanow
czość, to równowaga społeczna-choć chwilo
wo stracolla--zostanie wkrótce przywrócona 
i kraj powróci na tory planowej pracy lIaro
dowej, ekonomicznej i kulturalnej. Przed nami 
leży rozległe pole działania, a horyzonty pracy 
są nieskończone. Niepodobna uwierzyć, aby to 
wszystko mogło hyć dla lias stracone w zamę
cie opłakanym haseł narzuconych i czynów ni-
szczycielskich. . Goniec Poranny i wieczcrny.. 
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o SPÓŁKACH WŁOSCIAŃSKICH. 
Znany prawnik-cywilista adwokat przysięgły Ka

rol Dunin, w ~ Gazecie Sądowej» pisze co nastę
puje: Uwłaszczenie włościan nie mogło dozostać 
bez w.pływu nie tylko na wzrost dobrobytu ludu 
wiejskiego, ale i na jego rozwój ekonomiczno
gospodarczy. Rzecz jasna, że skutki uwłaszczenia 
w tym kierunku nie mogły uwydatnić się odrazu, 
że trzeba było dziesiątków lat, ażeby włościjanin, 
Z natury konserwatywny, przyzwyczaił się do swej 
nowej roli amoistnego gospodarza, mającego z jed
nej strony pewne, równe z innemi klasami społe
cznemi prawa, ~ drugioj zaś-odczuwającego po
trzebę, a nawet konieczność ~amodzielne.i dbałości 
o polepszenie swojego bytu. Dbałość ta ujawniła 
się wśród naszych włościan w ostatnich latach w 
dwóch głównych kierunkacb, a mianowicie IV dąże
niu do powiększenia extensywnego swej działalności, 
przez nabywanie ziemi drogą parcelacyi większych 
majętności ziemskich-oraz w staranności o inten
sywne podniesienie swycll gospodarstw, przez ulepsza
nie uprawy i wogóle podniesienie kultury rolnej. 
Drugi ten cel, zasługujący na szczególne poparcie, 
jal(o dający główną rękojmię nietylko pOlepszenia 
bytu włościan, ale i podniesienia rolnir.twa krajowe
gu, któremu bądź co bądź coraz więl(sza dążność 
do parcelacyi zagrażać zaczyna, może być urzeczy
wistniony jedynie zbiorowemi usiłowaniami włościan, 
przez organizowanie spółek włościańskich. I rzeczy
. wiście spółki .takie weszły już w ostatnich cza 'ach 
w życie a nawet, rzec można, zaklimatyzowały się, 
tak, żo włościjanie coraz bardziej odczuwają ich 
niezbędność i dążą do ich zawierania. 

Tymczasem ten tak naturalny i pożądany pod 
każdym względem ruch natrafił na nieprzewidzianą 
przeszkodę i to ze względów natury prawnej . W za
wieranych w różnych miejscowościach kraju umo
wach spółek włościańskich dopatrzono się pewnycll 
nieprawidłowości i odstępstw od obow i ązujących 
przepisów prawa. Rezultatem zaś tego była za
padła w dniu 6 (Hl) listopada decyzyj a ogólnego 
zebrania izby sądowej warszaWSkiej, która, jak
kolwiek uznała w zasadzie legalność tego rodzaju 
spółek, wytknęła jednak szereg niewłaści wych, zda
niom izby, warunków, zawartych w umowach spół
kowych i poleciła sądom okręgowym, ażeby zażąda
ły od notaryjuszów. którzy akty te sporz<\dzali, od
powiednich wyjaśnieJl. Wytknięte przo~izbQ są
dową niewlaści wości dadzą się zredukować do 
czterecll punktów, a mianowicie: że spółkom takim 
nada\Tano pewne nazwy, jak np. Żubr, Gwiazda, 
Praca i t. p., że ustanawiano dla nich zamieszkanie 
prawne; że wprowadzono w nich pewną organiza
cyję w formie zarządu, komi yi rewizyjnej, oraz 
ogólnych zebrań zwyczajnych i nadzwyczajnych, że 
wreszcie w niektórych z tych umów wydano za
rządom prawo przyjmowania nowych uczestników, 
bez zeznawania osobnych aktów. 

Nie mamy ani zanliaru ani możności wchodzić 
w bliższe ~'ozpatrzcnie przytoczonej decyzyi izby 
sądowej, telllbardziej, że nie znamy umó\v, których 
dotyczyła. Być może, że akty te nio odpowiadały 

we wszystkiem celowi swemu i wymaganiom prawa. 
Tak np. przyznanie zarządowi prawa przyjmowania 
nowych wspólników bez dodatkowych aktów, bez
warunkO\V0 prawnie uzasadnić się nie da. Pragnie
my zatem tylko teoretycznie dotknąć prawnej strony 
spółek włościańskich, t. j. wyjaśnić o ile one i w 
jakim zakresie na tle obowiązującego prawodastwa 
zawierane być mogą. 

Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że spólki 
takie nie powinny mieć charakteru handlowego i że 
wskutek tego nie należy ich podciągać pod przepisy 
art. 47-50 kodeksu handlowego. Rzecz jasna, że 
włościanie mogą zakładać i spółki handlowe, jeżeli 
pragną obok rolnictwa os iągać zyski i tą drogą, ale 
nic będą to już spółk i śc i ś le włościal1skie, o który<;h 
wspominaliśmy wyżej i które tak są dla rozwoju 
go~podarstw wlościal1skich pożądane Cel tych ·ostat
nich nie powinien wykraczać poza potrzeby gospo
darstwa rolnego spólników. Powinno w nich chodzić 
z jednej strony o zakup z pierwszej ręki potrzeb
nych w gospodarstwie przed1lliotów, jako to: nasion, 
narzQdzi, maszyn, sztucznych nawozów, rozpłodników 
i t. p. dla użytku samych wspólników (przez od
przedawanie ich lub wynajem), z drugiej zaś o ułat
wienie zbytu wytworów uczestnika spółki. Spółka 
taka mieć będzie charakter czysto cywilny i ulegać 
będzie przepisom kodeksu cywilnego (art. 1832 do 
1872), a nie handlowego. 

Zachodzić może pytanie, czy spółki takie, jako 
cywilne, będą stanowiły odrębno osoby prawne. Ze 
spółki handlowe, a mianowicie: firmowe, l(Qmandy
towe i bezimienne są o obami prawnemi, stowarzy
szenia za' na udział (art. 47 -50 kod. band!. cba
rakteru tego nie posiadają, to uważać można za 
zasadę powszecllnie przyjętą. Co do spółek cywil
nych zdania są podzielone. W żadnym jednak wy
padku nie możemy uznać za zasadne zdania, że 
osoby prawne mogą powstać jedynie albo przez 
zatwierdzenie władzy, albo przez wciągnięcie od
powiedniej umowy do ustanowionych przez władze 
rejestrów. Nic podobnego w obowiązującem prawie 
nie znajdujemy. Prawo to wogóle żadnych specy
jalnych przepisów o osobach prawnych ani o spo
sebie ich powstawania nie zawiera. Wprawdzie ko
deks handlowy wart. 42 do 46 nakazuje wnosić 
do właściwych ksiąg wyciągi kontra.któw spółek 
firmowych, komandytowych i bezimiennycll, ale ani 
te artykuły ani żadne inne przepisy prawa nie 
upoważniają do twierdzenia, że formalność ta jest 
równoznaczna z nadaniem im t:harakteru osób praw
nych, że poza niemi i poza instytucyjami, przez 
władzę zatwierdzonemi, innych osób prawnych być 
nie może. ,V braku tedy wyraźnego przepisu prawa 
musimy w tym względzio oprzeć się na teoryi, 
uznającej za osoby prawne \y szelką jednostkę zbio
rową, która ma przyznano sobie pewne samoistne 
prawa, odrębne od praw osób ją składających, która 
ma prawo zobowiązywać się względem innych i przyj
mować od nich zobowiązania. 
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OGÓLNE ZEBRANIE 
towarzystwa Wzajemnego Xreaytu. 

Ogólne Zebranie Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu, wyznaczone na 13 bieżącego miesiąca 
przyszło do sku tku przy udziale bądź osobi
stym, bądź przoz zastępców, 220 członków re
prezentujących udziały na sumę rub. 31285. 
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa rady 
Towarzystwa p. KJeynę, na prezydującego wy
brano p. Nowickiego, na asesorów zaś zapro
szono pp.: B. l\lalcza, L. Kaminera, M. Ka
mockiego, S. Roweckiego, J. Drozdowicza, J. 
Ch wedkowskiego, F. Olocl<iego, F. Kępińskie
go i P. Llsickiego, a na sekretarza p. T. 
Dębskiego. 

W celu wyjaśnienia pewnych pozycyj spra
wozdania zabierali głos pp.: Cholewicki, Kę-
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pińsk i i Nalwnieczny, poczem ogólne zebranie 
zatwierdziło przedstawione przez radę sprawo
zdanie roczne, bilans i rachunek zysków i strat 
za rok 1904. Czysty zysk z obrotów Towarzy
stwa za ubiegły rok w kwocie rb. 7790 k. 76 
postanowiono rozdzielić w sposób następujący: 
1) Stosownie do uch wały ogól

nego zebrania z d. 9 marca 
1904 1'. członkom rady, ko
mitetu kredytowego i komi
syi rewizyjnej za udział w 
posiedzeniach . . rb . 1196 k. -

2) Członkom zarządu . rb. 849 k. 54-
3) Do kapitału zapasowego . rb. 779 k. 8 
4) Na gratyfikacyję dla perso-

TYDZIEN 

dendę, licząc po 4,80/0, 819 1'. 7 k. na ka
pHał zapasowy 200 r., niezależnie od 144 r. 
56 k. powstałych z kar; pozostałe 9GG r. 56 k. 
przeznaczono na pokrycie kosztów ogólnego 
zebrania, oraz na gratyfikacyję 3 pracownikom 
biurowym i na jednorazowe wynagrodzenie 
całorocznych bezpłatnych trudów 17 osób pracu-
jących w rozmaitych organach właJz Towa
rzystwa. W dalszym ciągu obrad ogólne ze
branie ndzieliło pełnomocnictwa władzom Tow: 
1) do wyjednania pozwolenia 1\linisteryjnm 
Skarbu a) na wprowadzenie instytucyj repre
zentantów Tow., oraz b) na podniesienie wy
sokości pożyczek z 200 rb. do 600 rb., jedno
cześnie z podniesieniem udziału członkowskie-

nelu biurowego . rb. 387 k. 50 'go z 50 do 100 r.; 2) do przyjmowania i re-
5) Na rzecz Towarz. wspiera

nia rzemieślników i handlu-
legowania członków Tow. w imienin ogólnego 
zebrania; 3) do zaciągnięcia, w razie istotn~j 

jących m. Piotrkowa . rh. 63 k. 13 potrzeby, pożyczki nie przewyższającej 15,000 r. 
6) Wreszcie na dywidendę człon

kom Towarzystwa w stosun-
ku 6010 rada proponowała. rb. 4515 k. 51 

Ogólne zebranie ze względu na konieczność 
przyjścia z pomocą instytucyj om dobroczynnym 
uchwaliło na dywidendę wydzielić tylko 51/2°/0, 
pozostałe zaś 112010 przeznaczyć na rzecz miej
scowych Towarzystw Dobroczynności dla chrze
ścijan i dla żydów IV równych częściach. 

Na wniosek jednego z członków Towarzy
stwa zobowiązano zarząd auy kasa Towarzy-

. stwa przyjmowała pieniądze do godziny 2-ej 
})o południu, a wreszcie p. F. Otocki, wyja
śniwszy niedogodności dla członków zamiejsco
wych, a w szczególności dla ziemian, wynika
jąc e z obecnego porządku dyskontowania wek
sli, wystąpił 7. wnioskiem ułożenia listy tych 
członków, których weksle mogą być przyjmo
wane przez sam zarząd, bez przedstawiania 
ich komitetowi kredytowemu. Dopełnione w koń
cu wybory dały rezultat następujący: do za
rządu olbrzymią większością głosów wybrano 
ponownie p. II. Rudnickiego. Do rady Towa
rzystwa również weszli ponownie: pp. Kono
packi, Walicki i Bogusławski, na miejsce zaś 
p. Kańskiego, który uprzedził o niemożności 
przyjęcia mandatu, wyurano p. Niepokoyczyckie
go. Na czlonl<ów komisyi rewi7.y:inej wybrano 
pp. Godlewskiego, F. Cohna i Bętkowskiego, 
a na zastępców ich pp.: Borkowsl<iego, Dllni
na i F. Kępillskiego. 

Z Towarzystwa rożyczkowo-~szcz~dnościowego, 

Dnia 12 marca, w sali Cyklistów, odbyło 
się doroczne ogólne zebranie członków miej
scowego Tow. Pożyczkowo-Oszczędnościowego. 
Zebranie to, na które przybyło przeszło 200 
członków, zagaił prezes Rady Tow. p. Soble
szczański; poczem Zebranie, jednogłośnie, za
prosiło na przewodniczącego ogólnemu zebra
niu, kuratora Towarzystwa- p. J. KaJ1skiego. 

Przewodniczący zaprosiwszy na asessorów 
pp.: T. Górzyńskiego, J. Kępil1skiego, Siewior
lm, i Zarembę, a na sekretarza p. M. Kohna. 
w krótkiem przemówieniu wstępnem streścił 
cel i zadanie Tow. Pożyczkowo-Oszczędnościo
wego, i nader dosadnie wykazał wzorową ze 
wszech miar działalność wszystkich organów 
miejscowego Towarzystwa. Dalej odczytał pro
gram zebrania i zaprosił p. J. Górzyńskiego, 
prezydującego w Zarządzie Tow. do zaznajo
mienia ogólnego zgromadzenia z wybitniejsze
mi szczególami działalności Tow. w rolm ubie~ 
łym i, wyjaśnienia główniejszych pozycyj spr~
wozdania rocznego, które jeszcze przed ogól
nem zebraniu rozesłane było wszystkim człoll
kom Tow. Z powyższych źródeł dowiedzieliśmy 
się, że IV roku 1904 liczba członków Tow. 
wzrosła z :H6 na G50; obrót kasowy przewyż
szył 11 I milijona rubli; pożyczek wydano na snmę 
63,818 r., udziałów członkowskich kasa wy
l<azała 21,876, i 190 osób złożyło na l.Qkacyi: 
35480 1'. a za ten czas ])obrało 0/0 1190 r.; 
wydatki na administracyję wyniosły 827 r.; 
zysk bru tto 4547 r., a zysk netto 1986 r. 
l13 lL Z tej ostatuiej sumy, na przedstawienie 
Zarządu Ogólne Zebranie wyznaczyło na dywi-

4) do przyznawania 0/0 od sum lokowanych 
w Tow. od 3--60/0, 5) do wydania na pomoc 
naukowe dla ubogich wychowańców miejsco
wej «szkoły niedzieln~i rzemieślniczo-handlo
wej» sumy 55 r. 65 k., pozostałej z odsetek 
(za kilka miesięcy) od sumy 2000 r. przesła
nej do kasy Tow. przez miejscowy magistrat, 
i stanowiący fundusz wieczysty imienia «se
natora K. 1\Itlllera», z obowiązkiem wydawa
nia, corocznie, 0/0 od tejże sumy na zapo
mogi dla ubogiej miejscowej młodzieży) kszl,ał
cącej się w rzemiośle i llU,ndlu, 6) na dołącze
nie do kapitału zapasowego, ofiarowanego 
Tow. przez p. 1\1. Brauna jego uJziału człoll
kowskiego, wraz z 0/0 w sumie 54 l'. 80 k., 
oraz udzielenia ofiarodawcy podziękowania w 
imieniu Towarzystwa i 7} do umorzenia po
zostałości pożyczki, zacią~niętej IV Tow. przez 
Ś, p. Jabłońskiego, wynoszącej r. 2 k. Po 
ukończeniu narad ogólne zebranie przystąpiło 
do wyboru nowych członków wzamian ustępu
jących, na mocy ustawy, a mianowicie: zamiast 
2 członków Rady, pp.: K. Sobieszczallskiego 
i l\L Pąkciilskiego 2 członków Zarządu pp.: 
S. GórzYllskiego i Dudkiewicza oraz 1 członka 
kom. rewizyjnej na miejsce p. M. Kolma, który 
zrzekł się swojego mandatu. W skutek do
konanych wyborów do Rady i do Zarządu po
wołano tychże samych członków, a nadlo na 
zastępców w Radzie p. K. Szadkowskiego i w 
Zarządzie p. KapiczYllsl<iego; do komisyi zaś 
rewizyjnej wybrano na członka p. L. Gagackie
go i na zastępcę p. M. Pfeifra. Po ogłoszeniu 
wyniku wyborów zgromadzeni po kilkakroć 
ujawnili w serdecznych wyrazach swoją wdzię
czność p. Kańskiemu kuratorowi Tow. Preze
sowi Rady K. Sobieszczańskiemu i prezesowi 
Zarządu St. GórzYllskiemu, oraz wszystkim po
zostałym członkom władz Tow. za ich nad 
wyraz gorliwą i-użyteczną pracę około dobra 
powierzonej ich sterowi instytucyi: 

Od Administracyi. 
Prosimy o łaskawe uregulowanie 

zaległości i odnowieniellie prenume
ratI na kwartał III r. b. 

- Delegacyja z lirólestwa '" sprawach 
szkolnych, o której wzmiankowaliśmy 1\' zeszłym 
numerze «Tygodnia», została w dniu 9 b. m. 
przyjęta i wysłuchana przez Prezesa Komitetu 
l\linistrów, któremu też przedstawiła odpowiedni 
na piśmie m e moryj al, opatrzony podpisami 
wszystkich 16-tu swoich członków. :Następnie, 
bądź w pełnym swym składzie, bądź za pośred
nictwem niektórych swych członków konfero
wała z innemi ministrami, jakoto: oświaty, 
skarbu) rolnictwa i spraw wewnętrznych. 

- Nędza na przedmieściach miasta nasze
go zmusza do masgwego wyzbywania się in
wentarza żywego. S\\'ieżo przeprowadzone obli
czenia takowego wykazują zmniejszenie się ilo
ści koni, krów itp. prawie o połowę. Tak na
przyl<ład ilość kzoJy chlewnej wynosi tylko 42 

sztu kil A wszak jest to najJochodniejsza ho
dowla i najmniej w stosunku do zysków ko
sztowna. Ciężki będzie w tyel! warunkach by
tu przednówek. 

- Grono panów należących do Rady To
warzystwa Dobroczynności postanowiło własuym 
kosztem wynająć łaźnię parową w dniu ozna
czonym, uy posyłać do kąpieli ubogich pozosta
jących pod opieką Towarzystwa i otrzymują
cych w piątki bilety; bezpłatnych obiadów 
kąpiel dla mężczyzn pod opieką dozorcy; 
dla kobiet zaś pod opieką dozorczyni odbywać 
się będ z ie i w przyszłości przynajmuiej raz 
na miesiąc. 

- Bonów do taniej kuchni rozebrano prze
szło 4000 w ciągu kilku dni. Pomoc swą w 
sprzedawaniu bonów zaofiarowały firmy chrześ
cijańskie: p. l\Ialangiewicz pp.: Bastrzyckiego 
i L. Soczka również nabywać je można nadal 
w kasie Tow. Dobroczynności w poniedziałki 
środy i piątki od godziny (j-ej. 

- Na ostatniej sesyi Towarzystwa Do
broczynności podano RaJzie do wiadomości, 
iż z odczytu p. prof. TołwiI1skiego otrzymano 
rb. 35 kop. 50 wydatki równają się rb. 16 
kop. 25 do kasy To,rarzystwa na korzyść 
Ochrony ~~ 3 wpł-ynęło rb. 19 lwp. 25. 2-0 N a 
skotek przedstawienia W-nej Łazuckiej i zgod
nie z prośbą Winc. Broniszewskiego wdowca 
obarczonego siedmiorgiem urobnych dzieci, troje 
przyjęto ua utrzymanie na koszt Tow. Dobr.; 
a mianowicie Zygmunta lat 4. Sabinę lat 3, 
Engenijusza lat 2 i oddano: l-e do Jezierskiej 
Maryi, 2-ie do Jezierskiej Antoniny, 3-cie do 
Łuszczakowej Antoniny. Za miesięcznem "'y
nagrodzeniem w ilości rb. 3 od każdego d:tiecka, 
zaczynając od. 3 kwietnia, bowiem po dziell 
powyższy za utrzymanie dzieci zapłaciła p. łJa
Zl1eka z własnych funduszów. 3-0 zatwierdzono 
pomieszczone wydatki. 4-0 przyznano pożyczki 
bezprocen tO"'e W. M. handlLljącemu rb. 25, 
S, A. rb. 30, W. A. rb. 30. 

-- "Żołnierki". l\1agistrat otrzymał rozpo
rządzenie pełniącego obowiązki warszawskiego 
generał-guhernatora Podgorodnilwwa o wyda
nie z kapitału zapasowego na 'zcgo miasta rh. 
10448, w celu rozdawania "'sparć rodzinom 
powołanych na daleką wojnę rezerrl'istó\\'; po
przednio już z tegoż źródła na ten sam cel 
czerpnęła l<asa miejska rb. 3000. Ogólna su
ma rb. 13-148 ma być 'podobno zwrócona lca
pitałowi zapasowemu, przez nałożenie podatliu 
na obywateli miejskich! 

- Giga dla p.·acujących. Za drukarnią 
«Tygodnia» i zakładami p. Brauna poszedł 
p. Szymański, który w obu s\Vych cukierniach 
skrócił dziel1 pracy blizko o 3 godziny, tak, 
że praca w jego zakładzie trwać będzie od 7 
rano do G-ej wieczór, z godzinną przerwą lla 
obiad. 

- Drukarnia "Tygodnia", będąc jedynym 
tego rodzaju zakładem chrześcijańskim w pry
watnych rękach, oś,riadcza, że zamkniętą jest 
w niedziele i święta przez cały dzieó, a nie 
od godziny 10 rano, jak mylnie sądzić można 
z wzmianld umieszczonej w :N~ 11 «Tygodnia» . 

-- Pracownicy kancelaryi rejentów piotr
kowskich prOjektują założeni.e z udziałem pra
cowników łódzkich kasy przezorności z siedzi
bą w Piotrkowie. Projekt !<asy został już opra
cowany. 

-- Z koJei. Uczestnicy (emeryci i emerytki) 
starej Kasy Zjednoczenia drogi żelaznej war
szawsko-"'iedellskiej wybierają delegatów dla 
głosowania o zlikwidowanie takowej; procent 
bowiem od przypadającej im należności wyró
wnywałby obecnie pobieranej emeryturze, nie
które zaś przewyższał. Spieszne danie głosów 
leży w interesie uczestników. Podanie byłoby 
pożądanem przedstawić w pierwszych dniach 
kwietnia r. b. 

- Z Tow. Cyldistów. Y'iT ubiegły piątek 
ogólne zebranie w Towarzystwie Cyldistów po
nownie wybrało wszystkiemi głosami na pre
zesa komitetu p. D. Kleynę, który, na usilne 
żądanie ogółl1, przyjął te o bO\riązki. Również 
ponownie p. K. Zawadzki zostal obrany kapi
tanem. 
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Nowy prezes za,jął się zaraz bardzo gorliwie sze «Gazeta Polska» - starania o uzyskanie I dnięto również w tym czasie na wdowę po koloni
i slwtecznie mdrowieniem finansowej strony, pozwolenia na urządzenie kas zaliczkowych w ście w Gałkówku pod Łodzią. Rabusie nie wien:ąc 
znalazłszy w tem chętną pomoc u wszystkich kilku miastach prowiucyjonalnych, mianowicie żebiedna kobieta odebrane świeżo 1000 rb. zło
członków; wielll też zaofiarowało się z pomocą w Piotrkowie, Łodzi, Częstochowie i Toma- żyła w banku znęcali się nad nią tak, że w 
w pracach komitetll. szowie. stanie groźnym od wieziono je do łódzkiego 

Najważniejszy może szlwpuł rozwoju Towa- _ Dochody z leśnictwa. Zarząd leśnictwa szpitala. Zbroj~y, również nap~d ~vykonany zo-
rzystwa--niedogodny 101<aI-ma być usunięty; w guberni i piotrkowskiej przewiduje dochody stał w OgrodzIe.ncu. pod ZawlC~'cIem na dom 
klub zostanie przeniesiony do domu SS·ów W. w 1905 rolm w sumie 8834 rb. dyrektora tamtejszej cementowm. Zamaskowa
Zaleskiego, a co do sali balowej p. Pętkowski _ Nowa szosa. Ogromna wieś, Pałczew, ni rabusie drągiem żelaznym złamali rękę go
podał projekt, o którego pożytku pomówimy IV powiecie łódzkim, jedyna uodaj w parafij spodarzowi domu i rozcięli mu głowę, potłukli 
kiedyindziej. Wobec powyższego miejmy nadzie- Kurowickiej, gdzie nie było szosy, w najbliż- strzałami lustra i zmusili panią domu, by im 
ję, że może usiłowania nowego zarządu przy- szym czasie posiądzie drogę bitą przez całą własnoręcznie spakowała kosztowności, srebra, 
czynią się skuteczllie do podniesienia stowa- swą długość. Jeszcze jesienią nawieźli miesz- pościel itd. Około domu było 8 stróżów, któ
rzyszenia i ożywienia jego działalności. kal'lcy hmieni, potłuldi je, wyrównali drogę rydl zamknięto w suterenie. Psa strzegącego 

- Wiosna zawitała do nas w ubiegłą uie- a ouecnie zamierzają wysypać ją szabrem. domu zabito. 
' dzielę przy 15"-tu stopniach ciepła Reaumura, _ Składy towarów spożywczych powsta- - Na kopalni hl'. REmard w Sielcu od d. 
poniedziałek był również ciepły, wtorek już ły przy każdej z pięciu założonych w pobliżu 26 z. m. zaczęto wydawać codziennie biednym 
chmurny. Takie to już ciężkie czasy, że nawet Tuszyna w dniu 14 stycznia 1'. u. spółek 1'01- robotnikom z Sielca ciepłą mięsną zupę i po 
błogosławiona przez świat cały wiosna musi niczo-handlowych. Wobec bralw produktów sp 0- 1 funcie chleba na os~bę· 
pokonywać przy swych narodzinach różne prze- żywczych, jaki panuje po wsiach, spÓłki mają -- Na kolei fabryczno-łódzkiej-jak donosi 
szkody. .. w myśl przysłowia, że «w marcu, bardzo znaczne obroty. Spółki powstały we «Kul'. Codzien.»---ruch towarowy w .ostatnich 
jak w garncu». wsiach l\1odlicy, Szczukwinie, Wolicy, Jutro- dniach zwiększył s ię do tego stopnia, że wszy-

- Wrony dorocznym zwyczajem rozpoczęły szowie (w pow. piotrkowskim), oraz w Rydzyn- stkie pociągi towarowe, nawet dodatkowe, zo
czynności lnvaterunko,re w piotrkowskich ogro- lmch. Akty spółek spisał rejent łódzki p. Fe- stały uruchomione. 
dacl1. Przypominamy więc, że zrzucanie gniazd liks Rybarski. - Ol,ólnik ministeryjum spraw wewnętrz
już zbudowanych, a tem więcej po zniesieniu __ Rejentem w Brzezinach na miejsce nych z 23 XII 1904 r. został doręczony le
jajek jest nad wyraz przykre; należy to uczy- zmarłego w roku zeszłym Korol enki zostal karzom w połowie lutego 1905 roku. Okólnik 
nić, skoro inaczej być uie może, zawczasu! świeżo mianowany sędzia pokoju m. Łodzi Że- ten brzmi: 

- Jal. się II llas szanuje wolę zapisodaw- rebcow. «O zdarzających się w ostatnim, czasie nie-
ców na cele ogólne i jak uam uiepi/no do _ Ospa ogarnęła widocznie nietylko powiat kiedy bardzo licznych, wypadkach zasłabnięć 
żużytkowaJlia funduszów ku pożytkowi ogólne- łódzki, gdzie wobec szczepienia wygasa, ale i na choroby zarażliwe, ministeryjum spraw we
mu służących, niechaj za dowód posłużą dwa sąsiednie. W powiecie łaskim ospa pokazała wnętrznych otrzymywało wiadomość zbyt późno. 
następujące fakty: się w Czyżeminie, w piotrkowskim we wsiach Do takich wypadków należy zaliczyć zapadanie 

Przed 9 laty, obywatel ziemski, Ś. p. Fral1- Błeszyn i Zagrody Jutroszowskie. W powiecie na l<arbankuł, tyfus, zatrucie sporyszem, które 
ciszek Jab,ło~lski, w testamencie, zapisał sumę łódzkim nowe wypadki ospy zdarzyły się we winny uyły zwrócić na się uwagę władz miej
rb. 9450 Jaho fundusz stypendYJalny dla ucz- wsi Wola- R~Lkowa i PoJczewin w aminie bró- sco\\'ych, a o których ministeryjum wcale nie 
niów szkół miasta Piotrkowa. Fundusz ten był jeckiej 1:0 otrzymało wiadomości. Dla uniknięcia na 
zahypotekowany na dobrach Kociołki w powie- .• ' . przyszłość tego rodzaju faktów, które mogą wy-
cie i gubernii piotrkowskiej. Procent od wy- - ~owa sel'YJa drob~ych kradzlez~ raz po- wrzeć ujemny wpływ na walkę z chorobami' 
mienionej sumy wzrósł, jak dotąd do 870 rb., cz~ł~ s~ę Zl1?W IV Tllszyme. Słychać, ~e ,kra- zarażliwemi, proszę W. pana o donoszenie o 
więc suma ogóJna wynosi rb. 10350. dZicze Jedyllle dla tego są drobne, gdyz mema wszystkich wypadkach chorób zakażnych, zwra-

W roku zeszłym właściciel teraźniejszy ma- ta,kich zamoźnych l\Omuby można ukraść coś cających na siebie uwagę, bądź wskutek zwię
jątku Kociołki, p. Łuszczewski, zaciągając po- WIększego. kszenia się llczuy zapadnięć na daną chorobę 
~yczkę w rx:o'~. Kl'. Zi~m . .' sumę wymie,nioną zł~żył - Magistrat łódzki został zawiadomiony, stale pracujących w pewnej miejscowości, bądź 
l wykreślił Ją. z l~Slęgl h.ypoteczneJ. PomImo że do Łodzi na stałe przeznaczone są pułk pi e- wskutek pokazania się choroby, której przed
ogłoszeń w dZIenlllkach llIkt dotychczas o pod- choty i pułk kozaków. Na podstawie tego za- tem nie było. Zawiadomienia te prócz wiadu
jęcie rzecz.onego funduszu się nie zgłasza i su- wiadomienia, z decyzyi prezydenta m. Łodzi, mości o ogólnej liczbie wypadków, o liczbie 
ma ta złozona zo~tała do «depozytu ~pornego» członkowie komisyi kwaterunkowej mają się zejść śmiertelnych, powinny jeszcze zawierać 
przy TowarzY$twle Kredytowem Zlemsloem. zająć bezzwłocznie opracowaniem planów roz- możliwie szczegółowe sprawozdanie co do środ
Te~tal~ent Ś. p. ~ran,ciszka Ja?łońskiego zna} lokowania mających stale konsystować w Ło- ków zapobiegających, jalde zostały przedsię-
dUJe SIę w sądZIe pIOtrkowskIm. dzi dwóch pułków. - wzięte». 

Sprawa druga: R ,. . tl . l Tyle okólnik podpisany przez ks. Swiatopołk-
N a majątku ziemsldm Kobylinie, położonym . - ozwozen~~ ~lęsa m~ ,we wszys uc l 1\1irskiego. 

w powiecie brzezińskim, IV gubernii piotrkow- mlast~ch gube.~nll, plOtr~{QwslneJ by~ poddane Według przepisów każdy lekarz obowiązany 
skiej, w roku 1896-ym była zabezpieczona su- t~m ,samyn~, pl,zeplsoI?, Jal\lm. obecl1le pOdle,ga jest donosić o wypadkach chorób zakaźnych 
lIla rub. 6000, również jako fundusz stypen- ,,, PlOt~I{Q".le l Łod7.l. Donoslotem «KurYJ er lekarzom miejskim, względnie powiatowym. 
dyjalny, z zapisu Ś. p. Adama Chojnackiego. SosnoWleclwL Obowiązek rzadko wykonywany, tym bardziej, 
Od tej pory narosło ru. 2400 procentu, SUllla - Niemieclul. lwmenda. Czytamy w «Kur. że wbrew przepisom poczta nie przyjmLlje tego 
więc zwiększyła si do rb. 8400, i znajduje się War.»: Kumenda straży ogniowej ochotniczej rodzaju doniesień bez marele. Sądzę, że na
w kasie Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- w Zduńskiej-Woli odbywa się po niemieeku, leżałoby wydrukować umyślnie odpowiednie 
go w Warszawie, i dotąd nikt tego funduszu ponieważ do straży tej należą przeważnie tka- karty pocztowe z wykazem chorób, o którycll -

. nie podniósł. cze-IIiemcy. lekarze są obowiązani donosić, oraz z miejscem 
Do spraw tych powrócimy, sięgnąwszy do Dopiero teraz zwrócono uwagę na tę ano- na wpisanie szczegółów i rozesłać wszystkim 

źródła. mal~ę, której naj skuteczn iej zapoliiedz może lekarzom z poleceniem zawiadamiania w ten 
_ Do władz administracyjnych gubernii zapisanie się do straży znaczniejszej liczby sposób władzy, naturalnie bez opłaty pocztowej. 

piotrkowsl\iej .Gubernator piotrkowski rozesłał polaków. Sposób ten dawno z powodzeniem zastosowano 
okólnik, polecający dostarczenie mu w jalmaj- - Uozboje w gubern ii naszej zaczynają w Petersburgu. -
ln'ótszym czasie wykazu ]ekarzów i felczerów, się na dobre szerzyć. W Chruszczobrodzie pod -- Osobiste. ,V d. 5-ym marca IV Zakopa· 
którzy wyrażają gotowość wzięcia udziału ''" Ząbkowicami na plebaniję wdarło się d. 3 b. m, nem pobłogosławiony zostal związek małżeń
czynnościach Najwyżej zatwierdzonej komisyi, 10 raullsiów; powaliwszy proboszcza, ks. Szczu- ski Stanisława ks. Lubomirs!<iego, syna księ
mającej na celu zapobieganie i zwalczanie czyńsl\iego na łóżko, poczęli go' bić i kopać, cia ElIgenijusza i Róży z hr. Zamoyskich z Kru
dźumy. dopokąd nie oddał im 255 rb" które mial w szyny, właściciela dóbr Kuflew, nader czyn-

- Wyjaśnienie. Zamieszczając w ostatnim domu. Chcąc zmusić księdza do oddania wię- nego członka delegacyi hodowlanej w warS'law
numerze «Tygodn ia» "'iadomość o mającem kszej sumy, strzelali mu nad głową i nhkoniec sleiem Towarzystwie rolniczem, z panną Jad
nastąpić w najbliższym czasie rozpoczęcia dzia- zrabowali rzeczy i kosztowności na 500 rub. wigą Jnłowicką, córką Ś, p. Adolfa, słynnego 
łalności naszego Towarz. Kred, Miejskiego na Kuzynka księdza, wydostawszy się przez oleno, ziemianina, znanego z szerokiej działalności 
Sosnowiec popełniliśmy nieścisłość, ,\ skutek do ogrodu, wezwała na pomoc włościan i ra- agronomicznej i społecznej na Litwie, i Ś. p. 
czego mogło się zdawać, jakoby w Sosnowcu busie, usłyszawszy zbliżające się głosy, rozbie- Jadwigi z hr. Tyszkiewiczów, dziedziczką dóur 
miało powstać samoistne Tow. Kred. Tymcza- gli się w róine strony.-Dnia 9 b. m. kilku- Framopol w guoernii wileIlskiej i Woskodawy 
sem) jak już donosiliśmy parę tygodni temu, nastu rabusiów, uzbrojonych w drągi żelazne, w gub. WOłYllslciej. 
,,' ładze wyżRze zdec].dowały rozszerzenie na napadło na mieszkanie p. Weinsteina, dyrek- Z ,'Carszawy i różnych stron kraju nadeszło 
Sosnowiec działalności J]1;ott·kowskego Towarz. tora fabryki elektrotechnicznej Towarz. Alec. kilkaset depesz z życzeniami dla nowożeńców; 
Kred. Miejskiego i, co za tern idzie, lltworze- «Elektryczność», o wiorstę drogi od Ząbkowic, w prostych też lecz serdecznych słowach zlo
nie w Sosnowcu 'rowarzystwa samoistnego jest strzelając na wszystl<ie strony poranili gospo- żone zostały życzenia spójki włościańskiej, któ
niemożliwe i tak zrozumiana nasza wiadomość darza domn, pozamykali panią W. i służące ra usilnem staraniem księcia Stanisława zo
była błędną. w oddzielnym pokoju i w ciągu 20 minut zrabowa- stała niedawno zawiązana w Kruszynie. Sta-

- Lombar<ly w miastach IH'owincyjo- li pieniądze, srebro, biżuteryje na 1300 rb., po- nisławostwo kR. Lubomirscy zamieRzkają w Pła
llalnych. IIr. 1\1. l\Iiączyński poczynił--jak pi- czem odeszli, strzelając jeszcze po drodze. N apa- wnie pod N owo-Radomskiem. 
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Na biednycli do uznania Redakcyi zło
żono bezimiennie ru. 5. 

- Rozprawa llożowa. W.Moszczellicy, gminy. Bo· 
gusławice powiatu piotrkowsJocgo, robotlllcy nuc.Jsco
wej fabryki: Józef Śniech, Jan Defiński, Piotr Reliszka 
i Leon Sopecki, mając urazę do Gustawa Wizer, wszczę
li z nim I<łótnię. Sopecki korzystając z chwilowej spo
sobności zaszedł do Wizery z tyłu i pchnął go nożem. 
Wizerę odesłano do szpitala Ś-ej Trójcy w Piotrkowie, 
a Sopeckiego aresztowano i odesłano do sędziego śled
czego w Piotrl,owic. 

- Kradzież. Na kolei w przejeździe pomiędzy J{o
luszlmmi a Radomskiem kupcowi z Bet.hejmu B. skra
dziono z kieszeni ·port.fel, w któr~lm było gotowizną rs. 
4.800 i czeki na bank IV Bethejmie oraz różne dowody. 
O kradzież poszkodowany podejrzewa 2·ch nieznanych 
mu ludzi, którzy go w Koluszkach widocznie śledzili; 
obaj byli małego wzrostu z ryżemi wlosami. O lo·adzie· 
ży p. B. zawiadomił telegramem balll" któren też w hót· 
l<im czasie otrzymał przez pocztę wspomnione czeki. N a 
skutek żądania Bethejmskiego Landsgerychtu sprawa 
ta przez piotrkowski sąd ol<ręgowy przesłaną została do 
sędziego śledczego l rewiru powiatu LrzezillsJdego. 

- Kradzież. Z przejeżdżającego pomiędzy Piotr· 
l\Owem a Wadlewem transportu, skradziono trunków 
na rs. 72. Część skradzionego strażnicy odnaleili we 
wsi Pieńki-Sieroslawskie gminy Podolin, zakopane w gno
ju, u włościan Krawczyków. 

- Pożary: We wsi Mazury gminy :Łękawa ]lowia· 
tu piotrkowskiego spłonęła doszczętnie stodoła włościa
nina Dominczyl,a, oraz ruchomości na rs. 80.- We wsi 
Niedyszyna gminy Bełchatówek spłonęły zabudowania 
zaasekurowane na rb. 430. Nadto ruchomości na rs. 80. 
Pożar wynikł wskutek złego urządzenia komina. 

- WyplHlki. "Ye wsi Gorzkowice włościanin An
toni \Valczak zjeżdżając z góry na most n.ajechał na 
Piotra Szrenda lat 65, mieszkańca wsi Zerechowa, 
który wskutek upadku z mostu z wysokości 7 łokci 
wkrótce zmarł.- We wsi i gminie Parzniewice przy 
rozbieraniu dworskiej stodoły, robotnik Andrzej Kaczor 
spadł z belki z wysokości 10 stóp, wskutek czego zmarł 
w ciągu 6 godzin. 

~ 

Zmiany w auchowJeństwle, NalwyZsze nagrOay, oaznaczenla 
1 rangL 

- Z rozporządzenia gubernatora piotrkowskiego, 
starszy pomocnik komisarza IV cyrkułu .lU. Po pow, zo
stał mianowany policmajstrem m. Częstochowy . .Młodszy 
pomocnik komisarza l cyrkułu Uthof mianowany star
szym pomocnikieni komisarza IV cyrkułu, na młodsze
go zaś pomocnika komisarza l cyrkułu, naznaczolly zo
stał urzędnik liancelaryi policmajstra m. :Łodzi, Leon 
Szandecki. Czasowo zaś pełnić będą obowiązki star
szego pomocnika komisarza l cyrkułu Uthof w l cyr· 
kule, a w IY starszy pomocnik komisarza II~ cyrkułu 
Nikołajew, jego zaś miejsce w III cyrkule obHł młod
szy pomocnik komisarza tegoż cyrkułu p. Lewicki. 

~.,..,.-

Z DAL$ZY~H $TRON. 
- Z powodu wystąpienia młodzieży szkolnej 

w Płocku-- jak donosi «Warsz. Dniewnik»
z rozporządzenia władzy wyższej rada pedago
giczna wydaliła kilka uczenic gimnazyjum żeń
skiego i 18G uczniów gimnazyjum męzkiego, 
w tej liczbie jednego uez prawa wstąpienia 
do jakiegokolwiek zakładu naukowego, 15 z 
pra wem wstąpienia do innych zakładów nau-

. kowych, pozostałych :mś z prawem wstąpienia 
do gimnazyjnill miejscowego w przyszłym roku 
szkolnym, ale po uprzedniem złożenin egzami
nów do następnej l,lasy. 

- Z Lublina donoszą do «Gaz. PolsIu: 
W zeszłym tygodniu otwarto tu gimnazyja. 

Od godz. 8-ej rano policyjanci pilnowali gma
chów. Podług uchwały rady pedagogicznej wy
dalono z gimnazyjum męzl\iego około 130 ucz
niów, w tern 15 żydów. Z gimnazyjum żell
sldego usunięto około '100 uczenic. Dotychczas 
porządek w gimnazyjach nie został zakłócony. 

/; 
- W "Warsz. Dniew." znajdujemy nastę

pujący list kuratora okręgu naukowego war
szawskiego Szwarca: 

«W ostatnich czasach, niezwykle bogatych 
w tworzenie sensacyjnych pogłosek, przyjmo
wanych na wiarę przez pewną część naszej 
prasy, w dziennikach polskich oraz rosyjskich 
poświęcono mi kilIm notatek, które przedsta
wiają mnie bądź to jako zażartego nieprzyja
ciela PoJaków, bądź też propagatora ich naj
uarclziej nieziszczalnych pragnie!'l, do których 
spełnienia ja rzekomo uważam za możliwe 
im wspóldziałać z dodatnim skutkiem. 

«Wszczynać polemikę z autorami notatek, 
którzy nip, ln'ępując się niczem, fałszują fakty, 
llie widzę możności. 

TYDZIEN 

«Powiem tylko jedno: .!\lam nadzieję, że ten, 
kto mnie zna i rzeczywiście śledzi moją dzia
łalność, nie uwierzy w możliwość przypisywa
nych mi czynów i oświadczeń; tych zaś, któ
rzy mnie nie znają, mogę tylke ostrzedz, by 
nie dawali wiary takim wiadomościom, kate
gorycznie st"'ierdzając w nich po części ten
dencyjne niedokładności, po części zaś wprost 
kłamliwość. 

Kurator okręgu naukowego warszawskiego 
Sztmrc.J 

- Bawili w Warszawie w tych dniach z 
Galicyi lIr. Zdzisław Tarnowski prezes kra
kowskiego To"·. Rolniczego, Włodzimierz Ko
złowski poseł do austryjackiej rady państwa; 
prezes galicyjskiego Tow. Rolniczego we Lwo
wie i d-r Stanisław Głąbii~ski profesor l wow
skiego uniwersytetu i poseł do rady pallst wa. 
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llIająCy dla dziewcząt w CieszynIe, ochronka 
w l\1ichałkowicach, szkoła w Polskiej Ostra
wie), wzniesionych już przez Macierz, dzięki 
ofiarności spoleczeilstwa polskiego. 

(.Czytelnia dla wszystkich.). 

Zebranie właścicieli drukarń. W sali magi
stratu w Warszawie odbyło się d. 9 U. lll. zeura
nie właścicieli drukarń warszawskich, na któ
rem po niedługich naradacli postanowiono: 

1) Założ-yć «Stowarzyszenie właścicieli dru
l\alll», l{tóreby nie naruszało praw ani przy
wilejów istniejącejjużinst.l'tucyi cechowej, a czu
wało tylko w inleresie ",łaścicieli nad prawi
dłowym rozwojem tej gałęzi przemysłu; 

2) Przeprowad~ić podwyższenie cen za 1'0-
boly drukarskie o 25 proc., uzasadniając tę 
uchwałę znacznem podwyższeniem cen rouocizny. 

Opracowaniem usta",y Stowarzyszenia i uzy
skaniem 7.atwiel'dzenia zająć się ma specyjalnie 
wybrana wczoraj komisy ja. - Zebranie kieleckiego Tow. Rolniczegó 

wyznaczone na d. 16 b. Ill. Z rozporządzenia 
p. o. naczelnika kraju zostało odwołane. Tak 
więc-pisze «Gazeta Pols!ca»-w terminie po- ... -- Wiadomości ogólne. 
wyższym nie odbędzie się ani samo ogólne ze-
branie, ani połączone z niem, posiedzenia po- -- Postanowienie obowiązujące. W celach ochrony 
szczególnych komisyj. porządku pallstlfowego w miejscowościach wiej-

__ Ministeryjum rolnictwa i dóur państwa skich krajn na zasadzie art. 15 przepisów o sta
zaprosiło do grona członków rady rolniczej na nie ochrony wzmocnionej ogłaszam do wiado

mości pulJlicznej. 
obecną sesyję zimową p. Eustachego Dobieckie- Winni poduurzania zebrań gminnych wiejskich 
go, prezesa Ideleckiego Tow. Rolniczego. luu miasteczkowych do jawnego naruszania praw, 

- Ze Lwowa donoszą, że areszto\rano tam wydanych o samorządzie włościańskiem oraz in
oszusta Brzezickiegą, wychowallca seminaryjum nych rozporządze!'l rządowych, uędą pociągani 
prawosławnego w Zytomierzu. Nie ukończyw- w porządku administracyjnym do kary do 500 rb. 
szy kursu wyjechał zagranicę; bawił jakiś czas luh aresztu do 3 miesięcy. 
w Paryżu, ostatnio zaś we Lwowie, gdzie u- Postanowienie powyższe r07.ciąga się na ge-
dalo mu się pozyskać łatwowierniejszyeh, wśród neral-gubernatorstwo warszawskie. 
których uchodził z~ społec~nego dzi~łacz~ .. Ja- Warszawa 22 lutego 1905 r. 
ko słuchacz filozofiJ n~ u.mw~rsyt~c:e mleJsco- Podpisano: p. o. warszawskiego generał-gu- J 
wym został nawet, dZlęln nalWllOSCI profesora bernatora jego pomocnik senator Podgorodni-
Dybowskiego, prezesem akademickiego kółka k w.' , «Warsz. Dni~w.». 
austynentów. .. . , ~_ W ministeryjum oświaty, pod przewodnictwem 

~ Kaz.a~ lU! Jak ~on(jsl «Kazan .. Tel.» , członka rady, ~. Bara:lOwa, utworzono komisyję 
w teatl ze miejskIm wywICszono ogłosz?l1Ie, po- do opracowanIa nowej ustawy szkół początlw
lecające pu ulic.zn ości wstrzymywać Slę od 0- wych. Otwieranie tych szkół ma być znacznie 
ldasl,ów i wywoływania aktorów, podczas przed- ułatwione. 

stawienia sztuk Maksyma Gorkiego «N a dnie» _ Komitet naukowy przy ministeryjull1 oświaty 
i «L0tnicy»; przyczem zagroźoIlo, że w razie woucc tendencyjności kierunku «Ruskoj gaz.», 
niezastosowania się publiczności do tego roz- postanowił nadal nie dopuszczać jej do bez
porządzenia, dyrekcyja teatru hędzie zmuszona płatnych uiuliot.ek i czytelni ludowych.-Gaze
cofnąć to sztuki z repertuaru. ta «Wieczernaja poczta» otrzymała pierwsze 

- Rada miejska m. Kijowa otrzymała od ostrzeżenie, z \vzuronieniem sprzedaży ulicznej. 
grona swych radnych szczegółowo UlllotywO- -Redaktor «Prawa» protestuje w gazecie «Ruś» 
wany wniosek w sprawie podjęcia stara!'l o przeciwko insynuacyi «Mosk. Wied.» z powo
zniesienie w Kijowie ochrony wzmocnionej, oraz cłu rezolucyi zjazdu kryminalistów. «Mosk. 
o jalmajprędsze zwołanie w Petersuurgu lub Wied.» w rezolucyi uchwalającej zniesienie ka
Moskwie zjazdu przedstawicieli rad miejskich, ry śmierci widzi chęć poparcia zabójsilv poli
wyuranych przez te rady. Oba te wnioski pod- tycznych. P. Hcssen uważa to za denuncyacyję 
pisało przeszło 20 radnych z prof. l{s. Tru- ze strony tej gazety. - Gazeta «Ruś» uważa, 
beckim na czele. że godność osobista p. Pichno powinnabyby 

- Policy ja poznańska doręczyła większej powstrzymać go od udziału ". l\Omisyi senato'
części personelu teatru polsldego w Poznaniu ra Kobeki, w charalderze przedstawiciela pra
rozkaz opuszczenia miasta w oznaczonym z gó- sy prowincyjonalnej. 
ry, krótkim terminie. Rozporządzeniem tem _ Komisy ja kOdyfikacyjna. «Warsza wskij Dnie
ohjęci zostali przedowszystkiem artyści, podda- wnik» donosi. «W roku 1899 utworzoną została 
ni austryjaccy. pod przewodnictwem b. prokuratora Izuy są-

- Grunwald w rękach polskich. «Kury jer dowej warszawskiej E. Turaua, czaSo\ra Ko
Poznański» donosi, że cały ohszar pouojowiska misy ja w celu przejrzenia istniejących w kra
Grunwaldu przeszedł IV ręce pulskie. Dobra ju tutejszym praw i postanowień specyjainych. 
Mielno, w których obszar wchodzi pobojowisko W skład Komisyi weszli: zarządzający kan
grunwaldzkie, w Prusach Wchodnich, nahył celal'yją generał- gubernatora warszawskiego E. 
p. Wincenty Szczerbiński, aptekarz z Pozna- W. Mienkin, podprokuratorzy Izby sądowej: 
nia. Mielno ubejmuje 9000 mórg i pozostawa- A. E. Kilsztedt i W. I. Pomiano\rskij, czło
ło od bardzo dawnych czasów w ręku rodziny nek izby sądowej N. 1\1. Reinke, prezes zjazdu 
niemieckiej WernitzÓw. (.Czytelnia dla wszystkich.). sędziów pokoju 1 okręgu guu. ,rarszawskiej 

- Macierz szkolna w Cieszynie. Zarząu N. A. Łoganow i radca prokuratoryi 1. E. Do
Macierzy zamianował delegatem Towarzystwa maszewski. Przystępując do kodyfikacyi tych 
w Galicyi: d-ni Lucyjana Rydla, oraz lllstra- praw, Komisy ja sporządziła spis praw i posta
tora stowarzyszeń zaroukowych i gospodarczych nowień, zawartych w 4 tOnTach «Dziennika 
p. Ignacego DomagaIskiego ze Lwowa. Wouec praw» Księstwa warszawskiego i IV 72 tomach 
nader ożywionej pracy ze strony Niemćów k1ó- «Dziennika praw» Królestwa Polskiego, lecz na 
rzy vytężają wszystkie siły w celu zniemcze- tem prace jej UkOllczone zostały, wouec tego, 
nia Slązka, zarząd prosi wszystkich, którym że nie nastąpiło zatwienfzenie etatu co do oso
obrona kresów zachodnich leży na sercu, aby bistego składu Komisyi, który po ubyciu części 
zechcieli jak najgoJ'ęcej poprzeć Macierz, któ- członków wegł znacznemu zmniejszeniu». 
ra uez wydatnej pomocy ogółu polskiego nie- - "Ruf' dOłliaduje się, że studenci uniwersy
tylko nie uędzie mogła rozszerzać swej dzia- tetu petersburskiego, którzy nie powrócą do za
łalności, ale nawet nie zdoła utrzymać zalda- jęć, uędą wydaleni z uniwersytetu i powołani 
dów (szkoła polska w Cieszynie, kurs nzupeł· do służby wojskowej. 
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- Nowe podatKi. Dzieu'lil<i rosyjskie donoszą 
o nowym podatku od zapałek, którego projekt 
opracowano w departamencie dochodów sta
łych. Donoszą również o spodziewanem pod
wyższeniu podatku od nafty, olejów palnych i pi
wa. Sprawa nowych podatków zostanie roz
strzygnięta ostatecznie na jednem z naj bliż
szych posiedzeń Rady pallstwa. 

- Nowe pożyczki. Wedłllg agencyi telegra-
ficznej rosyjskiej, Japonija umawia się obe
cnie z bankierami angielskimi i amerykańskie
mi o nową pożyczkę wojenną; oprócz tego chce 
ona pożyczyć sto milijonów oel ameryl<ańsl,iej 
firmy «Standard Oil Company» na zastaw te
renów naftowydl w Japonii północnej i na Sa
chalinie. 

N aelto z Paryża elonoszą sensacyjną wiado
mość o ulokowaniu znacznoj partyi 6% po
życzki japońskiej, za p·ośrednictwem prywatne
go syndykatu bankierQw. Pożyczka ta jest 
płatna po latach 7-u, i kllrs jej obecny waha 
się między 93·.50 a 95.50; w ten s~osób przy
nosi ona posiadaczom mniej-więcej 7010 netto 
od kapitału. Nic dziwnego, że rent jerzy fran
cuscy, przyzwyc.zajeni do skromnej stopy 3-pro
centowej, połakomili się na tak świetny interes. 

Co do projektu llowej milijardowej . pożyczki 
rosyjskiej w Paryżu, to przyjmuje ona l,ształ
ty namacalne. Mówią że emisją zająć się mają: 
Creclit Lyonnais: Hottinger i Banque de Paris 
et eles Pays Bas. Typ papieru ma być: 5-pro
centowa Renta, umarzalna w okresie 30 do 40 
lat. Kurs jednak emisyjny dotąd nie zosta 
jeszcze ujawniony, a może i nie oznaczolly'. 

- Zarząd wzajemnych ubezpieczeń rządowych w Kró
lestwie Polskiem wprowadza wyelawanie dłu 
goterminowych pożyczek, na cel hycia dachówl\ą 
bndowli wiejskich. 

------<:-~~~ 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
"Kury jer Codzienny" przeszedł na własność pp. 

Józefa Grodeckiego, Władysława Hoffmana i Kazi
mierza Zyckiego. Pan Libicki, dotychczasowy właś
ciciel i Redal(tor pisma, z właściwą mu szczerością 
i prostotą przedstawił motywy swego ustąpienia: 
brak więkswgo kapitału , pozwalającego Kury jerowi 
wytrzymać konkllrencyję z innemi dziennikami i 
zmęczenie dziesięcioletnią gorączkową pracą, oto po
wody dla których pan Libicki ustępuje ze stano
wiska. Dotychczasowi prenumeratorzy a szczerzy 
przyjaciele Kuryjera z żalem żegnają dawnego Re
daktora. Przywykli do jego Zlyięzłycu a bogatych 
treścią słów, klóre zawsze w porę wypowiadał, qo 
jego określonego kierunku, do jednolitości którą od
znaczały się wszystkie jego słowa wstępne, poczują 
brak tyclJ krzopiącycu, gorących a trzeźwych słów, 
które niejednokrotnie wStrząsały i dobra, drogę wska
zywały. Z żalem i my żegnamy zacnego kolegę, 
pełni jednak otuchy, że pióra nie złllży i na innej 
drodze umiłowanej przez się sprawie służyć nie prze
stanie. 

- <Nowosti >. jak gdyby mając na myśli nasze 
kumoszki dziennikarskie i niedziennikarskie, pisze 
«Kur. Codz.», bardzo słusznie zaznaczają, że w k we
styi zaburzeń szkolnych niewolno ciężaru wrzeko
Jllej winy zrzucać na młodzież: 

«Bywaj ą chwile w życiu narodów, kiedy jakaś 
myśl nieodstępna, pewna paląca potrzeba pochłania 
wszystkie siły ducha i przekształca wszystkie sfery 
działaln ości. Toć nie sami tylko studenci przyszli 
do takiego pr;~ekonania, że prawidłowa i użyteczna 
działalność wyższych szkół jest niemożliwą wobec 
istniejących warunków. 

r.A dla czego ucząca się mlodzier. pierwsza wśród 
społeczeństwa wzięła na siebie rolę polilyczną? Dla 
tego, że od dawna aż do współczesnych nam chwil, 
nasz wydział naukowy całą swoją działalnością, wszy
stk iemi uciążliwemi nieludzkiemi, warunkami szkoły, 
wpajaniem przez dyrektorów, inspektorów i kura
torów okręgowych ducha urzędowej prawomy~lności, 
wbrew Własnej woli wychowywał w młodzieży od 
najniższej klasy gimoazyjum, zagorzałych przyszłych 
przeci wników biurokracyi. 

«Łatwo dzi siejszym faryzeuszom ganić sLrejki uczą
-cych się i chwilowe zamknięcie szkól pod wpływem 
ruchu, który ogarnął całe społeczeństwo rosyjskie, 
a tem bardziej naturalną jego awangardę, młodzież. 

«Lecz kto pierws3y w Rosl'i dał przykład strej
J(ÓW przymuso wych IV nauce przez zamknięcie uni
wersytetów i instytutów technicznych? sam wydział 
naukowy». 

- Gazeta POiska pi 'ze: «Na posiedzeniu swem 
~I' dniu!) marca l<ijoll'skie Tow. Rolnicze, niezależ-
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nie od spraw ściśle fachowych, zajmowało się po
r!lz pierwszy od chwili swego założenia i kwestyją 
natury ol5ólniejszej. Na wniosek paru członków 
Rosy jan. Towarzystwo wzięło pod obrady kwestyję 
wysłania do m'inistra rolnictwa telegramu z prośbą 
o zuiesienie wszelkich ograniCZeJl, stosowanych do 
kraju Południowo-Zachodniego, oraz nadania rów
nych praw całej ludności bez różnicy wyznania i 
narodowości. Obrad y były dość burzliwe, ponieważ 
wielu członków wypowiadało się przeciw wysłaniu 
telegramu. Gdy zaś okazało si ę, że większość była 
za wysłaniem. wówczas kilku członków Towarzyst
wa, a w tej liczbie p. Pichno, redaktor Kijewlani
na, oraz pp.: Licharew, Czujkiewicz, Bogdanow, 
Tierski i Krzyżanowski opuścili zebranie. 

Pozostali członkowie, twor;tący większość, wraz 
z prezesem Towarzystwa, ki<. Repninem , podpisali 
tekst telegramu i postanowili przesłać go nie tylko 
mini&trowi rolnictwa, ale również prezesowi komitetu 
ministrów i ministrowi spraw wewnętrznych, a jedno
cześnie zakomunikować jego treść generał-guber
natorowi kijowskiemu. 

- Oświadczenie związku inżynierów. Związek inży

nierów przesłał senatorowi SZl dłowskiemu oświad
czenie, które podajemy według streszczenia Rusi: 

«Znaczna większość robotników, jak możemy za
świadczyć, zachowała s i ę bardzo poważnie i ufnie 
względem pallskiego weźwania i, wskazała pośród 
siebie lepszych swoich przedstawicieli w charakterze 
w'yborców. W przeświadczeniu wielkiej doniosłości 
włożonego na nich obow iązku i ciężkiej odpowie
dzialności wobec· w zysUdch robotników petersbur
skich, wyborcy wyłuszczyli waszej ekscelencyi szereg 
naj legalniej szych i najuiezbędniejszych warunków 
dla normalnego przebiegu prac komisyi. Zrobili to 
z zupełną otwartością i szczerością. Tymczasem nie 
uważał pan na możliwe zadośćuczynienie tym żą
daniom elementarnym i komisyj a pańska musiała 
przerwać swoją czynność, nie osiągnąwszy celu za
mierzonego, t. j. uspokojenia robotników. 

My, robotnicy swego przemysłu, uważamy za 
obowiązek oświadczyć, że -ściganie administracyjne 
osób, obdarzonych zaufaniem robotników wywołuje 
w nas uczucia wielkiego oburzenin.. Przyznając, że 
niemała część odpowiedzialności za to spada na 
pana, jako kierownika korni 'yi, związek inżynierów 
znajduje, że pań&ki moralny obowiązek nakazuje 
panu niezwłocznie wystąpić w obronie nietykalno ~ci 
osób tych robotników, którzy panu zaufali i tym 
sposobem usprawiedliwić się wobec opinii publicznej ». 

- Doskonale redagowane. Przez prof. J ezierskiego 
popularne pismo ~ Przyroda» pomieszcza sympatyczne 
wspomnienie z czterodniowej wycieczki w Tatry p. 
Tadeusza Radlillskiego, c. d. pogadanek z fizyki d-ra 
Silbersteina, «Figi ~ Kulwiecia, Z dziedziny nowej 
gałęzi nauki «Mechaniki rozwoju-F. Pożaryskiej 
i Nowe księżyce prof. Tołwiilskiego; Kronika przy
rodnicza uzupełnia 8 j\l! «Przyrody». 

- W , Kury jerze Sosnowieckim > «robotn ik Inocen
ty» rzuca my~l zwołania zjazku lekarzy fabrycznycb. 
Zjazd winien mieć na celu omówienie kwestyj «zdro
wolności i sposobu podawania pomocy lekarskiej 
fabrycznym pracownikom.» 

- «Torg. Promyszl. Gaz.> zwraca u wagę na braki 
komunikacyi kolejowej w Królestwie Polskiem, wy
kazuje płynące ztąd dla Królestwa straty ekono
miczne i dowodzi, że gdyby nawet skrupuły mini
steryjum wojny, stające wpoprzek budowy nowyciJ 
linii, były słuszne a IV rzeczywistości błahe są, to w tym 
wypadku winny być usunięte na bok, ponieważ nie
ulega wątpliwości, że przeważają je straty płynące 
z ograniczenia dobrobytu kraju, 

- Ubiegły karnawał pisze I,s. Charszewski w 
«Echach Płockich» był nie;mykły, bo nadzwyczaj 
ożywiony i bardzo poważny.» Poważny, rzecz prosta, 
gdyż głowy odn iosły zwyciąztwo nad nogami, oży
wiony, bo «myśl pracowała z niezwykłą energiją». 

-- <Fotograf Warszawski . za luty zawiera m. in. 
dokoDczenie pracy p. Lebiedzińskiego Dyjapozytywy 
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takie, jakiem być powinno... Rozumieją to wszyscy 
lepsi obywatele w kraju i dążą nieustannie do tego, 
żeby te ciężkie warunki życia służby poprawić i 
zmien i ć. Ale, że wiele majątków, jak l.o mówią, bo
kami robi, że rok jest ciężki, więc nie wszędzie po
prawa ta będzie możliwa teraz, boć «z pustego i Sa
lomon nie naleje». Artykuł swój p. Brzezillsld kOII
czy: «Ale nietylko o to nam chodzi w tej chwili. 
Gorszem stokroć od upadku wielu gospodarstw jest 
budzenie nienawiści wzajemnej i rozterl,i w naszem 
społecze{lstwie. Siać tę nienawiść lat\\'o-i niemało 
jest rąk złych lub głupich, które tę siejbę złowrogą 
uprawiają. Jeżeli kiedy jednak, to w chwili , obecnpj 
nie czas na tę zgubną robotę. 

«Biada domow i, którego mieszkaJ1cY wszczynają 
kłótnie i walki między sobą!» 

- (jak to bywa w gminie . piszą ciekawie w M 9 
«Zorzy» gminiacy Strzałkowscy, a redakcyj a tegoż 
pisma dołącza objaśnien ie jak w gminie być po
winno. 

- ,Tygodnik Ifustrowany> rozesłał swoim prenu
meratorolll, tom I biblijoteczki «Dziejów porozbioro
wych narodu Polsl,iego w żywem słowie». Zawiera 
on ks. St. Kołłątaja «Stan o' wiecenia w Polsce w 
ostatnich latach panowania Augusta III (1750-1764) 
z przedmową Henryka Mościckiego. 

, - . Słowo > rozpoczęło wydawnictwo «Encyklope
dyi podręcznej ilustrowanej », opracowanej i uzupeł
nionej do użytku swoich czytelników. 

- Najogólniejsze ideały żyeiowe Prusa. o których 
pisaliśmy w swoim czasie, doczekały się drugiego 
wydania. Wslowie wstępnem, poprzedzającem to 
nowe wydanie szanowny autor «Najogólniejszych ide
ałów życia» tak między innemi pisze: 

«W tym czasie, gdy jeden z recenzentów sta
nowczo oświadczył, że rozpowszechnianie «Naj ogól
niej szych ideałów» wśród naszego społeczeństl\'a jest 
niepożądane , na św i ecie już istniał, ba! nawet działał 
naród, którego życie jest jakby wcieleniem zasad. 
wypowiedzianych w tej książce. Narodem tym są
tak modni dzisiaj, J apollczycy. Oni pracowali i pra
cują przedell'szystkiem nad rozwijaniem lVoli i 
:lJIyśli, a powśc,iąganiem uczuć i oni to stawiają 
sobie za cel naprzód Użyteczność Doskonalenie sif}, 
a dopiero na końcu Szczgście. 

Zbieg podobieństw jest jeszcze dziwniejszy. Ja 
w imię zasady użyteczności jestem przeciwny mar
nowaniu u nas pieni ędzy na posągi; japońskie zaś 
naj poważniejsze pisma, radząc nad przyszłym pom
nikiem dla swych poległych żołnierzy, takie mniej 
więcej wypowiadały sądy: 

Nasz pomnik musi być tani, trwały i pożyteczn y, 
więc na pamiątkę bohaterów zasadźmy las wiśniowy; 
jego kwiaty będą przypominały dusze walecznych, 
a pieuiądze, ze sprzedaży owocu, będziemy mogli 
obrac.ać na jakieś cele: związane z dobrem pu
blicznem. » 

RO ZlUAITOŚCI. 
Organizując w uniwersytecie partyję «S I,O

bodnie» działających, «Now, Wr.» w liczbie innych 
listów w tej kwestyi, wydrukowało następujący: 

«L. P. Niżej podpisani najpokoroiej proszą o do
łączenie i ich nazwisk do liczby tych studentów, 
którzy pretestują przeciwl<o strajkowi i pragną wzno
wienia zajęć. Do tego uważają za, konieczne dodać, 
że bezrobocie odbyło się pod naciskiem niewielkiej, 
lecz· Skonsol idowanej grupy studentów, na zasadach 
nic wspólnego ze sprawą szkolną nie mających. 
Studenci petersburskiego unil1'erSl'teLu: 

A. N. Karud 
P. M. Toidi 
N. Noipsz 
T. G. Ceipułg. 

«Dziwni to studenci, dodaje «Siew. Zap. Sb, 
od którego wzięlismy ustęp powyższy-jeżeli czytać 
ich naz\l'iska wspak.» 

na pigmencie i na. kolodyonie» oraz St. Szalay'a ;< 

«Projekcyje w barwach naturalnych ». Zeszyt, jak 
zwykle, zdobią nader udatne reprodukcyj e fotogra
ftczne. ".1905 '" m.",. od god •. 12 w po,~~'< 

bernii lubelskiej, powiecie nowo-aleksandryjskim _ 
pod Opolem W lIIEZ""WWlE, odbędzie się DO· 

- . Precz z nIezgodą > . Pod takim tytułem zasłużo
ny popularyzator ludowy p. M. Brzeziński zamieścił 
IV «Zorzy» artykuł, w którym zaznacza, że «z róż
nych miejsc Królestwa Polskiego dochodzą głuche 
wieści o wrzeniu» przenoszącem się z miast i osad 
fabrycznych do l1iosek naszych, i o tem, że parob
cy i fornale występują z żądan iem podwyższenia 
płacy rocznej, grożąc w przeciwnym razie porzuce
niem pracy. Z tego powodu tak odzywa s ię p. Brze" 
ziński: «Niewątpliwie w wielu razach niepodObna 
odmówić pewnej słuszności tym żądan i om. Są oko
lice, gdzie służba jest licho płatną, gdzie ordynaryj a 
jest zbyt szczupła i nieakuratnie wyda\\'ana, miesz
kania n ędzne i wilgotne, a i ob~jście z lud~mi nie 

i 
ROCZNA. SPRl:EDA.Z koni przez licytacyję ZE i 
STAD KLENIEWSKIEGO WŁA.DYSŁA WA, 
bez podstawienia i cofnięcia, poczynając od cen 
zaofiarowanych przez kUJlujących. 

Sprzedane zostaną i klacze i l ogier pel
nej In"wi angielSkiej, 2& klaczy, l wnęter 

_ i 19 wał:teltów }n·zeważllie polsko·arabsko- _ 

I 
angielSkiCh, wtem 28 sztuk 4-0 letnich. ~ 
Szczegółowy s(Jis koni w)'syła się na żądanie. 

Poczta i telegraf Opole. Najbliższa STACYJA. 
drogi ż elaznej Nadwiślańskiej Nowo-Alcksan
dryja (PUŁAWY) lub KAŁĘCZOW. 220 (2-2) 
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6 T Y DZIEN 

() () s 3 
213 (3- 3) 16-ty 

,... 
{ 

I 

1 
W mieście ~nbernijalnem PIOTRKOWIE 

NA KONIE, INWENTARZ, NARZĘDĘIA ROLNICZE, POWOZY, 
BRYCZKI, UPRZĄZ i to po 

rozpocznie się w dniu 27 Marca 1905 ro, to j o w Poniedziałek. 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 

Hematogenu D-ra Hommela 

.N~ 12 

1fajlepszy śroaek kosmetyczny 
nadający nerze swleZo śC 1 czystośC 

..... 
~ ~ 

'00 ~ 
o ~ 

::l <:t> 

.::: = 
~ ~ ..... 

~ ~ 
o >-..... 

'"C = 'o (IQ :... --N .... .... 
Creme CAZIMI 

j\{ełamorphosa 
przeciwko PIEGOM. 

Dowodem autentyczności środka 
przeciw piegom /.) IP_ . 
jest podpis c.;:a;/:::(-'n? '> 
i dołączony do };ażdego słoika rysullek 

"ŹRODŁO PI~KNOŚCI "'6h~' , 
Bez podpisu -'n? '> 

i rysunku zatw ierdzonego przez De
part. Handlu i Manuf. za X2 4683-

F ALSYFIICAT. 
Do nabycia we wszystkich składach 
mater. aptecz . perfumer. i aptekach. 

216 ( 12-2) 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 
szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sil i wzmocnienie systemu nerwowego. 

Do naby cia we wszystkich aptekach i. składach materjałów aptecznych. 
Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu , Petersburg. 

",","''',",''''',",'''",",,,, 
f Student uni~ersytetu 
e poszukuje kondycyi. Adres: ulica 
.t;> «Moskiewska» (By!\owska) sklep 
~ «J Óze:fina». 219 (2-2) 

Wystrzegać si~ naśladownictwa i Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Bommela". Zaszczytne swiadectwa od tysic:cy 
lekarzy krajowych i zagranicznych. 

Przyjmuje si~ zamówienia na 

WaDno lasowana 
w partyjach najllJuiejszych 2 metry 
kub. po cenie za metr 5.50 rb.; na 

KAMIEŃ 
PIASKOWO· WAPIENNY 

(murowy) odpowiedni na funda
meuta po cenie 17 rub. za stos 
(1000 pudów=12 metr. kubicznym). 

Ceny powyższe loco wagon Jw
lejki Piotrków·Sulejów w Piotrko
wie lub Starostwie. 

Adres: St. Psarski, Aleja dom 
p. Mielczarskiego. 217 (3·2-2) 

~ ",",,,,,,,",,,,,,,",,,,,,,",,,, 
"BOROIt" 

glicerynę zgęszczoną sposobem angielskim, 
jako wyśmienity środek chroniący skórę 
od wplywu zilJlnego wiatru i opierzchania, 

poleca 

Centralne Laboratorium Chemiczne 
w Wa~·szawie. 

Sprzedaż w Składach aptecznych. apte-
199 kach i perfumeljaclt. (6-G) 

Kto chce dużo ~ieni~dzyr 
miesi~nie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyka, a uczciwie. zechce przy· 
słać natychmiast swój adres pod: 
E. 47 A. Ęeilmaun, Niirnberg Far· 
t herstrasse 78. (52-41) 

Rada Częstochowskiego Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu 

w myśl ustępu b. § 34 Ustawy podaje do wiadomości członl\ów To
warzystwa, że wybory na l'eprezent antów odbędą si ę w następu
jących t erminaeh: dnia 20 marca (2 kwietnia) 1905 r. wybierać 
będą reprezentantów ci członkowie Towarzystwa, którzy zaliczeni zo
stali do l'ierwszej kategoryi; dnia 24 marca (6 kw ietnia)-członko
wie, stanow i ący drugą kategoryję i dnia 27 marca (9 kwietn i a)-człon
kowie trzeciej kategoryi. 

LIsta członków Towarzystwa, podzielonych na kategoryje, wy
wieszon ą została w lokalu Towarzystwa, by każdy z członków mógł 
ją prz~jrzeć i sprawdzić . 

Członek Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, który dopuścił do 
protestu w charakterze już to wystawcy, j uż poręczyciela lub żyran
ta zdyskontowanego w Towarzystwie wekslu i nie uiścił zań należno
ści na d wa tygodnie przed zebraniem wyborczem, traci prawo przyj
mowania udz i ału w zebraniu i nie może zostać wybranym na żaden 
urząd :v administracyi Towarzystwa. 

Prezes Zarządu Jan Bełdowski 

226 Prezes Rady Mieczysław Kokowski (1- 1) 

j)yrekcyja 
Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa 

na zasadzie § 72 1 swej ustawy ogłasza, że zgromadzenia celem wybo
ru pełnomocników wyznaczone zostały. 

l -ej kategoryi na dz ieil 22 kwietnia (5 maja) 1905 r. o godzi
nie 11 zrana. 

II-ej kategoryl na tenże dzieJ1' o godzinie 2-ej po poł udn i u. i 
III-ej }(ategoryi na dziell 25 kwietnia (8 maja) 1 !)05 r. o go

dzinie 4-ej po południ u. 
Zgromadzenie wyborcze uważa s ię za doszłe do skutku, bez 

względu na ilość osób na ni!) przybyłych . 225 (l-l) 

Drenowanie, osuszanie i nawaanianie 
oddzielnych pól i całych mąji}tków 
oraz drenowanie piwnic w domach 

i składach (6-6) 
wykonywa tanio i dokładnie 

MAURYCY WIENER 
Fabryka rur i wyrobów betono
wych, dachówki I rynsztoków hygle
nlcznych,oraz mozaiki wPiołrkowie . 

Projekty i roboty spol'ządzają i 
wykonywują inżyn ierow i e fachowcy. 
rni!.5~~~·: 

t,~~~~~~I~~-

[ ~ W majątku "Garnek" 3' 
t pow. noworadomsldego, gnb. piotr- 2 

I[ ]wwskiej, . st. poczt. i te l Kłolllui- l 
ce, Dr. Ze!. War. · Wiedeńskiej, l i 

I ~ będzie pokrywał ~) 
,t IV sezon ie kopulacyjnym 1905 roku, l i 
I [ za OlIłatą po 1'1111. 7 od klaczy, j 

ogier pełnej 17 ST CLOUD 'ij l ~ krwi angielsk iej • • 4 1 

" 223 (3 - 1) :;, I 
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i Ogród i 
~ ~ 

! OWOCOWY i WARZYWNY i 
, DO Wl'DZJER,~A Wlł<:NU i 
~ w dobrach Trzepnica przez Gorz· ~ 
~ kowice. Szczegóły na miejscu. ~ 

~ Talllże potrzebny Og'~'1(~(1(;'1_il3i:) ; 
""" n3 ordynaryję. ;:; "± ~ ~ 
~ ~ 
§~~~~~~~~~~§~~~~~~§§~~~ 

n~DENT r~LITE .C~NIK~ Uczennica VI klasy ~ Do dzisiejszegz ;~~~7:Ś~id~łą~~aSi\l arkusz 
poszukUje lekCYJ· Adres: KaZImIerz Pajew· ;:; ~T A J E 1\1 N I C A». 
ski uJ. <.Mos4iewska. (Bykowska) 48, dom gimlIazyjuIll Warszawskiego poszukuje lek. 
Szpadkowskiego. 221 (2-2) cyi. Wiadomość w Redakcyi <Tygodnia •. ,"h ............ ,ł'h .... "'h ... .. 

W drukarni M. DObrzańsklego w Piotrkowie . 



:01j8QSgO[Ilg: mISU[ po JRM [ną .a::l'Bf'R[8!ZPPO M9.I mUl 
lS8f 'lO[[P~li~ n,mM[ną 8!U8?OłOd 8IA\Ouud 8pUUZ 'UUl8d 
-nz :)ou ?uf 8!Zpag: 'U!:).a? lnlRUZ afup 8!U !nA\q:) 
f8Mo op 'łq1:ąS8IZP a(l!zpo~ uu oUOZ:)UUZRU aJIZp'ElpS 
:I1lRl lS8f uu[d f9li~ '.I8IPRIUg: Apołm Jluf }ful 'M9f9qz 
q:)&j. lU8pa[2zA\ ?~O)ls.la:)A.I .0\1 ł'E!A\UqUZ aTS apaq 8!N 
·Olcln ł2 0lPuuuz l\PA\'E,lclop ?nf ol AqołKg: '81uuls e!S 
o:) iWel M nIUlzpn a!s illlDlez,I.aA:\ 81U elV 'tlpOąOMS 

tlIU:) z nUłR!zp KąR I !lU.aUz:)8Iclzeq 8IlI{8Unz 8!S !luz:) 
A:)! lIA\ pez,leI !SUU AqU '8:)l{0 '8fupn 8lS uo tpA.! 9PI 
op i!ZpU[ ?!zpel~ a?lnl 8!N 'azpoJIZsez.lcl 8W nm maz:) 
-!U A\. 'łUZS8!lU feIu O]) a!s apaq 81U ?el ol -

'lou8 lTRA >n u 
-MOJlłneI ł.a?UA:.Il1UZ - j AA\U,IUS 028[ A\ łUZSe!ill a!s zse!zp 
-8q 8!U 8? '!A\O,lewu.mg: ~epI8Z.I.cZ.lU uml ?81 V -

'a.m P8:)OJel tlłU:) 8qnnOJlulIz 
~M1Rłn WUlI OJ 'mluAz:)!1 mlbtl.Io,~ uu lPI AW!JAA\q:)od e? 
'8ZptlS '0}18[UP }\ln ?U 8!S JUfUA\DSocl em '«lP! ?RA\ 
-Op.lOlUAA\ ! n.lOelo uIu8IMulS op ?IZpuąod !zpnl (PAl 
Aąuqez.Il» :tl[IA\l{:-J pez.ld uud EAi9W 'D[8:) mLrqope!u 
$UlPP~f A\ '10[[!'RW A:)I[n .azJd nlUOp op RJelP'll.IUg: uu 
-'Ecl 8pa!1l~U!:)UZ o lU! !ZPOlP 8? 'uf! }IUf >1'E1 'e!uMed 
uud !dlUM BlN 'a}] fuzs 81 tll'\~:) UlI P9A\e!u ?!:)nZ.lRZ 
Am8:(.om zU.IeJ, 'łtlU~R.Id łUJeua2 uud fe.I9Pl '?~ouqos 
-ods UA\O I :(.910 'e[U.I8U8,§ 8!uucl ':)8!A\ V -

:łRłOA\UZ ! 
~łS8Z.DI z alS łTIA\.T8Z ',1ll8A'R.li~ UlIRel 028UfO}loels UM 
-Ulsod aIS Uł!U8IlUZ 'Kł8lqwuz 81S !A\Z.lp O>IlKl JIUf 

. iO'l[Junuz 8!'S U?R.IUU 8IV j A\e,l}f UlU tl::Jtl.r 
-OB jAM!Zp.\\U.ld uo Je!p'R,1TIa jU.{qUAp op muJ, 

- 9C;v -

- 4-28 -

- Cóż to za nowa jakaś historyja? Ten mały 
gałgan wiecznie z kobietami ma do czynienia! Pewnie 
l\Ochanka jakaś przychodzi go kokietować ... 

WszeJł clo gabinetu, Młoda kobieta, czarno ubra
na, zawualowana i w,idocznie wzruszona, czekała, sto
jąc przy drzwiach, Wu.i Graff ocl pierwszego wejrze
nia poczuł dla niej sympatyję. Prosił ją, aby usiadła 
i rzekł z dobrocią: 

- Pani chciała się widzieć z moim siostrzeń

.cem?.. Niema go w domu .. , Czy POWÓQ, l{tóry pa-
11ią sprowadza wymaga jego obecności? Możebym mógł.., 

Młoda kobieta przerwała mu gestem błagalnym. 
Panie, to kwestyja życia albo śmierci ... 
Dla kogo?-spytał żywo wuj Graff. 
Dla pańskiego siostrzeńca! 

Zkąże pani wiesz o tem? Kto pani jesteś? 
Jestem Maryjanna Lichtenbach, powierzam 

-się pańskiej dyskrecyi, 
I podniosła wualkę, Wuj Graff poznał ze zdu

mieniem córkę swego wroga, Blada była i drżąca, 

:ale zdecydowana, Przybliżył się do niej i pytał llie
.spokoj nie. 

-- Kto panią przysyła? 
Odrzekła pewnym głosem: 
- Mój ojciec, 
Powstrzymała wymownem SlloJl'Zelllem komen

tarze wuja: 
- Ojciec myślał, że gdyby się zgłosił tu sarn, 

panowie możebyście go nie przyjęli. A rzecz nie 
,cierpi zwłoki, Pańskiem u siostrzeńcowi grozi straszne 
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Wszedł Marceli, skłonił się przed ministrem, przy
witał się z pułkownikiem i ze sędzią, i ~ez żadnych 
wstępów rzekł: 

- Zobowiązałem się uwiadomić pana generała, 
gdyby zaszło co nowego i przychodzę uiścić się z przy
rzeczenia, Cieszy mię bardzo obecność pana sędziego .. , 

No, do rzeczy, kochanku, 
- Otrzymałem dziś rano, panie generale, ten 

oto list, 
Położył na biurku arkusik papieru, który mi

nister ob~jrzał uważnie, 

- Żadnej cyfry, format zwykły, papier prosty, 
charakter pisma wyraźnie udany i żadnego podpisu. 
Zobaczymy treść: «Jeżeli pan pragniesz widzieć się 

z tą, która zawsze jednakowo cię kocha, bąclz pan 
dziś wieczorem o godzinie dziesiątej na placu l'Etoile, 
przy alei Hoche ... Powóz będzie tam czekał. Wsiądż 
pan do niego, stangret nie będzie pana pytał o żadne 
wskazówki i zawiezie go tam, gdzie jesteś oczeki
wany», 

- Dobrze .. , Nir.ma wprawdzie mowy o zawią
zaniu panu oczów, ale po za tem propozycyj a jest kla
:syr,zna .. , Cóź pan zamierzasz zrobić? 

Pójdę na tę schadzkę! 

A! a! Bez żadnych obaw? 
To inna rzecz, panie generale, Ale z oba

wą czy bez niej, - pójdę, Postanowiłem roz\viązać tę 
zagadkę, i rozwiążę ją, 

- Ośmielę się zwrócić pańską uwagę, - ode-
2wa1 się sędzia- na niebezpieczną stronę pańskiego 

Tajemnica 54. 
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zamiaru ... Najprawdopodobniej jest to pułapka zasta
wiona na ~na... Wiem, do czego są zdolni ludzie, 
którym pan chcesz powierzyć swoją osobę... Szczerze 
też radzę panu zaniechać tego projektu... Tyle nie
szczęść j uź się stało od czasu rozpoczęcia tego l)ie
kielnego . procesu; nie starajże się pan ° nowe, wy
sta wiając się na niebezpieczeIlstwa bardzo możliwe, 
dla re:wltatu wcale niepewnego ... 

Jeżeli to ona pisze do mnie, nic mi nie grozi. 
- lIo, hol-zawołał generał,-dziwna to pew

ność! 

Marceli odpovYiedział spokoj nie: 
- Pan generał sądzi o tej kobiecie podług ze

branych wiadomości ... Ale ja nie mogę zapomnieć tej 
szczerości nieudanej, jaką czułem w jej słowach ... Kła
mała przed inn ymi, ale nie przedemną... Zd radzała. 
wszystkich, nie przeczę, dla mnie jednak życzlin' ą jest 
i wierną. 

-- Słyszycie! -zawołał generał. - On jest prze
konany o tem, co mówil Ol sprytna to dyablicar 
Każden1U z nich wmawia, że jest z nim szczerą, i każdy 
jej wierzy! Przecież, kochany panie, sam mi opowia-· 
dałeś, jaką ona komedyję odegrała przed panem, jak 
wydobyła z pana wiadomość o dokumentach znajdu
jq,cych się w laboratoryjnm, i jak obsypując pana 
})ieszczotami, jednocześnie posłała zawiadomienie swe
mu wspólnikowi, aby mógł pana okraść. Wszakże nie 
\"ymyśliłem tej historyi. Od pana ją słyszałem, do stu 
clyablówl Al paJlska ufność przechodzi już doprawdy 
w nai,Yno~ćl 
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- Ol ja wierni Dopóki się śmialego pomysłu 
nie wykona, każdy się cof~ przed nim ... Jak się uda, 
ol wtedy ja jeden nie będę miał w tern żadnej za
sługil Ale mniejsza o to! To mój obowiązek, nie bę
dę się wahałl Sługa pana generała. 

I odszedł odprowadzony przez pułkownika Yalle-
not. 

XXV. 

Około pół do dziesiątej Wl~ Graff, wracając do 
siebie ze wpólnego jak zwykle obiadu, schodził biu
rowemi schodami, chcąc wejść do swego gabinetu po 
papiery, potrzebne mu do ukończenia jakiegoś rachun
ku, kiedy Baudoin podszedł do niego z miną tajemni
czą i rzekł po cichu: 

Przyszły jakieś dwie panie i iedna z nich 
chce się widzieć z panem Marcelim. Powiedziałem jej, 
że pan Marceli nie był dziś IV domu na obiedzie. 
Zdaje się, że ją to bardzo zmartwiło i llrosiła, bym 
jej wskazał, gdzieby go mogła odnaleźć ... 

- Jakiegoż to rodzaju kobieta?-zapytał \n~. 

- Ol panie, to jakaś bardzo porządna osoba~ .. 
Ta druga musi być jej guwernantką albo damą cło 

towarzystwa ... 
Gdzież Ol1e są? 

W przedpokoju. 
Zapal światło w moim gabinecie i wprowadź 

je tam. 
Bamloin pobiegł. Wuj Graff szedł po schodach, 

pomrukując. 
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